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• Z HISTORJI BARTNICTWA . 
· ,(Dokoń,cze·nie ). 

Między wie-1,oma ieden z ,przywile
jów bartnych zabrania· ł wrazie W}' "' 
cięcia 1pru.szczy czy boru ścina;nia 
drzew, w ,który,ch 'byłv /barci psz.cze
le, a nawet nie wolno ib·vło koł-o ta
'k:eg-o drzewa .b'li1sko orać płiU1giem -czy 
soc,hą, gdy :pu:szcze zam,ienia·no na 
poile uprawne. Mial,o to na wzglę,dzie 
za1bezpieczenie drzewa •od uschnię
cia, wiemy 1b,owie·m_ że w usch1niętem 
drzewie pszcz•oły sie tak dobrze nie 
wiodą j,a!k w żywem1 . ros,nacem. 

U<to zna ile ceny 1Przywiazywano 
w dawny,ch wielkach do pol-owania. 
ten łatwo zr,oz·u1mie .i•a1kie znaczenie 
miał-o w tych •cza,sach lbart·nictwo, 
skoro je stawiano na r-ówni a nawet 
przed prawem 1>olowania. 

·Bart·nicy, 'któr2'.✓ tw•o-rzvli odręibny 
cech czyli ,,Bractwo'' bvli to ludzie 
wolni, a rządzili sie odre·bnem pra
we·m bartnem. (Mieli osob1ne sądy 
zwane ,,roki /bartne'', a j:ako ,ludzie za
sługujący na zaurfa,nie 'bvli zwo11,nieni 
z )Przysięgi 1przy stawaniu w sądach. 

• Każdy ,cech wyib·ierał swe•g.o starostę 
i te,n r,ozst,rzygal 1sp-orv wyni,kłe mię
dzy bartnikami. 

Prawo trzymania nszczó·ł w la
sach, ,,dzianie'' to .iest dł1uibanie !barci 
w drzewac'h wvdzier.żawiali bartni
cy -od właścicieli ,borów. płacąc zwy
kle w naturze mio,dem i wos'kiem. 
Prawo zcubraniało nawet i wtaśc:· cie-

I-owi wy;cięcie drzewa. naznaczonego 
cechem czyli specjalnym znakiem, 
przez dzierżawiące,go barci b,artni·ka. 
,Cech wybra·nv przez ibart,ni!ka był 
przekazywany z ,ojca na svna, z IPO
kolenia w p·ol<o-lenie, ib•yl wni1sywany 
w księ.ga,ch sądów ·bartnvch i ·gr,odz
kich. 

Za królów Piastów i Jagie11lonów 
sławną 1była •cała P'ols,ka i :Ru1ś z wiel
:kiej ilo1ści mi•odu prza'śine.go i ,oit,nego. 
Jedz-on-o te·ż mió,d, leczono się ni·m, 
pito garncami tr-ójniak, a :orzeg-ryzano 
·pier.ni'kiem,. Była te1ż siła u ,chłoip1ów, 
mieszczan i .szlachty ·nie taka .ita'k dziś. 
Królowie ·p,olscy uzna.tac talk pię:k·ne 
i tak ce,nne zaję1cie ot,oczyli oszczołę 
och,ron·nemd ·u,stawa·mi. a •ce,ch,om 'bart 
ni'I<·Ów i miodorobów nad1awa.li osob
ne ·prawa i przywile.ie. tak żelby 
P'Szcze1lnictwo i miod,osvtnictwo mo
gło się jak na.rpomvślniet rozwinąć i 

~ rozszerzac. 

Jak czasami te ·prawa ,ochronme 
:były w ,swej ist,ocie surowe i okru,t
ne, świadczy p-raw,o bartnicze z cza
sów ,panowania elekto-ra wielkiego 
Mar,chi b,ra·ndenburskiei. !które 'brz•m,ia· 

' 

ło: ,,1Kto zaś to sw,o.i1e własne. czy też 
olbce psz,cz-oły bez wie,dzv Starszych 
z !barci wvjm1ie, ten lbez wszelkiego 

1 mił,0 sierdzia podpadnie katowi, iktó1·y 
mu całe wnętrz,no'ści wo!k,oło 01kra-
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dzionej sosny ma o·bwinać. w·k,ońcu .. . . .,,, 
na teJze ·go pow1es1c . 
Clhł, 01P płacił ·ple·banji i dworowi 

dz i esięcinę mi,odem i woskiem, a tak
że i grzyw·ny p·łacili tacv. którzy nie
mieli got,ów'ki - nrodu'ktem ,swej 
·barci. 

Sławną, też była nasza Falska d1a
lelko z mio,dów, i lbyła,bv ·może ta sła
wa d,o 1naszy1ch czasów dotrwała, 
gdyby nie wiele ·przyczy·n. któ,re się 
na Ujpa,de·k p_asie,cznictwa w :Pol1sce 

'złożyły. 
W,ojny lkozackie zada wałv ·śm·ier

telny cios najilepsz.y·m · o ·kołicom P,ol
s.ki, wsk,utek te,g-o opuszczono i zniisz
czone były .oo lasach tysia·czne ,g,o
sp,odarstwa bartine. Nieraz dz i ało się 
Jeszcze gorzej_ b,o krwawe u1tarczki 

,oga,cały z barci całe mie .iscow,oś,ci. 
Z drugiej znowu stronv w,ojny 

szwedz.kie wyp·łoszyłv lud :m·iej1sco
' 

wy z własnej j,e.go siedzi\bv. zniszczy
Jy wszelkie barci :oo lasach. aib·y tym 
sp·oso1bem wyd,obvwszy z ·nich wszel
kiezapa1sy, posiąść j1e na 1sw•ój! u,żytelk. · 

,NastęJpnie Tu1;i:-cy_ iKar,ol XII, nie
zg,od1a ,domowa ,wszystko to 1razem 
doprowadziło ,do te·go-. że re!ka ,l11.1dz.ka 
zaczę·ta ostyg-ać, ,o roj1e wcale nie 
dba1no, a 1naiwię· cej wz·ma1gał się zwy-· 
czaj wybijania wsz~stkich rojów przy 
podbierani.u pr,oduktów :oszczeli•ch. 

1P·o roz1biorze !P,olski bartni,ctwo 
po-dupadł,o z powodu oodzielenia jej 
kor-do,nam~ p,rizez tr,zy :Państwa zalbor 
cze przez 1co rozerw·a:na zos·tała 

1sp,oistość i łącz·no!Ść miedzy bartnilka-
m1. • 

Do upadku bartnictwa w iP-011,sce 
przyczyniły się· ITTapoje alkoholowe a 
szczególnie wó,dka i niwo. kt,óre za
miast miod•u weszły w c-oraz szersze 
u·ży•c i e, w1pływając nielkorzvstnie na 
u·mysłow,o .ść nasze1g--o spo·łeczeństwa, 

1 za·bijając w nim ibog-oiboi1rrość i c•hęć . 
do ·pra,cv. 
Następnie cukier bura·k-owv i trzci

no·wy, któ,rego fa:brykanci i hand:la
rze ,roz.p .oczęli w,oj ·nę podjazdową 
przeciw miod-owi. a wre,szcie na,sze 
lenistwo i nied1balstwo. 
Zaznaczyć jednak należv. że u•r,olk 

miod·u zacho·wał s:e ·PO dzień 
1 dz:siej1szy, -dzięki t·ra,dycj,i ni·etyllko . 

P ,olski ,lecz całe1go świata 1chrześci
j ,ańskie:g,o, cze.go na przvlkła,d dowo
dem jest dzień wigi1lji 1B-ożeg,o naro
dzenia. 

1Pszczelnictwo na ziemi 'naszej, zie
m1i pól. łąrk i lasów m·a bardzo P'0-
1nvślne waru,nki rozwoju, a nrzy su·
mien,nej i inten1sywne_, nracv nawet 
w niedale:kiej 1P•rzyszłości mo.żemy 
kreślić mu jak najlświetnie.i1sze hor,os
kopy. 

Trzeba tyl1k-o, a.by .sie z.nalazła !Pe • 

wna il •o'ść .ludzi chetnvcih i roz,u·m
ny,ch, ikt·órzyby sw,oja praca i za·pa
łem pobu,dzili ,obojętne dla naszych 
małych ·pra,cowitych uszczółe·k spo
łeczeństw, o i lPOProwadzi1li or,opa,gan
dę pszczel,nictwa post~p,oweg,o, które 
przy małym nakład,zie roracy, daje 
·nadzwyczaj obfite rezultatv. 
Wyni"kłyby z te,g,o nieocenione lko

rzy. ści mate,rjalne dla wyczer·paneg,o 
ekonomi•cznie naszeig.o ,krajiu, nie mó
wiąc j1uż ,o efe,ktach duch,owv,ch. ja
kie ów •md ły za wód 1kaiżdem11.1, \bartni
kowi daje. 

Wszyscy więc, którzy cz·ujemy •się 
przez wszystkie po!kolenia dziećmi 
na,szy·c·h sł·owiańskich oóI i lasów 
łącz·my :się, aby wsp,ó,lną, siła. pchnąć 
świę,tą nam sprawe 01szcze1lnictwana 
n,owe tory p,o,steipu i światta. 
Rudnik n/Sanem. 

1Inż. L. Pawłowski. 
• 
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